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...Mówić głośno 
i publicznie../4
Przy zmieniającej się codziennie 

fali życia trudno jest uchwycić coś 
istotnego. Trudno powiedzieć co jest 
prawdziwe, a co bluff.
twierdzimy, że ma miejsce wogóle w 
życiu, to cóż dopiero mówić o polity­
ce, tej najbardziej zagmatwanej, dy­
plomatycznej jego dziedzinie.

Kto się np.: orientuje dzisiaj z 
Niemców, co się naprawdę dzieje u 
nich i w koło nich. Śmiem twierdzić, 
że poza nielicznymi, wyższymi u- 
rzędnikami Ministerstwa Propagan-' 
dy i Gestapo — nikt więcej. W An­
glii przecież mają obawy, że mowę 
min. Halifax‘a nie doręczono w ca­
łości Hitlerowi.

To samo możemy powiedzieć o 
Włoszech, o Rosji. Wogóle o pań­
stwach, gdzie tryb codziennego życia 
został vykleszczony w machinę pań­
stwową bez reszty, gdzie człowiek 

został maleńkim kółkiem mechanicz­
nie się obracającym i spełniającym 
wszystko przymusowo.

Całkiem inaczej jest w państwach 
demokratycznych.

I tutaj ciśnie się pod pióro tyle 
spraw, tyle bolączek, tyle uwag — 
trzeba stwierdzić zupełnie rzeczo­
wych, że gruby tom by z nich urósł.

Rozejrzyjmy się po wsi polskiej. 
Jest przednówek. Całe okolice na­
wiedzone gradem, powodziami, ule­
wą. Równocześnie brak pracy i nie­
opłacalność. Wiemy o tym, że wieś 
w większości to świadomi ludowcy 
— więc opozycjoniści w stosunku do 
dzisiejszego systemu rządzenia. 
Więc...

Więc podnieść musimy i uchwały 
na zebraniach i gotowość ofiar na 
rzecz obrony Polski. Spontaniczny 
odruch patriotyzmu i odejmowanie 
sobie od ust, by dać na cele wyższe! 
Pięknie o tym pisał i Nowakowski i 
Wiktor.

Ale z drugiej strony — w okresie 
,konsolidacji — widzimy takie postę-

jak wyskok „Kurierapowanie
Porannego" na osobę prezesa Wito­
sa. Na pociechę Niemcom i wrogom 
naszym.

Obserwujemy w dalszym ciągu... 
akcję płotowy, która do rozpaczy lu­
dzi doprowadza. Patrzymy na dal­
szą pracę Ozonu, która tak bardzo 
przypomina działalność BB — że 
różnic dziś nie ma już żadnych. Wy­
starczy przecież porównać wyniki 
faktyczne wyborów samorządowych, 
z wynikami, które podaje znąw „Ku-

Do końca sierpnia wojna Europie nie grozi
Wśród zagranicznych obserwato- Przypuszczenia powyższe oparte są

rów polityki niemieckiej coraz bar­
dziej ugruntowuje się przekonanie, 
że w chwili obecnej wybuch wojny
nie grozi. Koła te przewidują, że naj- 

^cieższv krvzvs międzynarodowy na-Jeżeli tofezszy kryzys międzynarodowy na­
wiedzi Europę w końcu sierpnia.

Hitlerowskie pogłoski 
o napadzie na Szwajcarię

Charakterystycznych dla nastro-
jów politycznych Berlina są szerzone 
ostatnio fantastyczne pogłoski, nie­
jednokrotnie z powoływaniem się na 
źródła niemieckie o mających nastą­
pić w najbliższym czasie wydarze­
niach politycznych. Pogłoski te mó-

* Trzylecie uroczystości" nowosieleckich
Dnia 29 czerwca minęły 3 lata od 

uroczystości poświęcenia kopca ku 
czci Pyrza w Nowosielcach, w któ­
rych wziął udział Marszałek Smigły- 
Rydz oraz tysiączne tłumy chłopów.

W trzechletnią rocznicę, staraniem 
Koła Stronnictwa Ludowego w No­
wosielcach odbyło się uroczyste na-

Otrzymamy kredyty we Francji?
Paryskie koła polityczne nawią­

zując do rozmowy min. Bonneta z 
ambasadorem Polskim Łukasiewi- 
czem twierdzą, że w rozmowie tej po­
ruszana była kwestia kredytów dla 
Polski ze strony Anglii i Francji, a to

Eskadra floty brytyjskiej 
na Bałtyku

Wiadomość podaną przez parys­
kiego korespondenta IKC przed trze­
ma dniami, potwierdza dziś „Kurier 
Warszawski" w depeszy z Londynu 
donosząc, że admiralicja brytyjska 
rozważa plan wysłania eskadry floty 
angielskiej na Bałtyk.

Do tej pory nie powzięto jednak 
definitywnej decyzji, która uzależ­
niona jest od wyniku rokowań z Mo­
skwą.

rier Poranny".
A inne sprawy o których mówili 

Profesorowie P. Prezydentowi w 
marcu na Zamku. Czyż są dotąd za­
łatwione?

To tylko maleńkie zestawienie!
Chłopi na to wszystko patrzą _  _____

rozróżniają, chcą, by o tym mówić s przedsiębiorstw nę terenie koncesji.
głośno i publicznie! 

Ale cóż? 

na obserwacji zarówno przygotowań 
wojennych Trzeciej Rzeszy, jak rów­
nież jej sytuacji gospodarczej.

Budowa fortyfikacji i punktów 
wypadowych na wschodniej granicy 
Rzeszy jest obecnie w pełnym toku 

wią o protektoracie nad Słowacją, o 
przyłączeniu kantonów południowo 
włoskich do Włoch oraz o spodziewa­
nej akcji dywersyjnej w Sudanie ce­
lem odciągnięcia uwagi W. Brytanii 
od spraw europejskich.

bożeństwo w miejscowym kościele, 
po czym odbyła się defilada przed 
kopcem, przybranym w sztandary o 
barwach narodowych i ludowych. U- 
roczystość zakończono zebraniem, na 
którym omawiano znaczenie 
sielec dla aktualnych spraw.

Nowo-

w związku z nadzwyczajnymi wydat­
kami, wywołanymi stałą gotowością 
bojową Rzeczypospolitej. Anglia i 
Francja we wspólnym interesie uwa­
żają za niezbędne pójście na rękę 
Polsce, która stoi niezłomnie na stra­
ży europejskiego pokoju.

Zobaczymy czy to nie zwykłe do­
mysły?

Na Dalekim Wschodzie
Sytuacja w Tien-Tsinie nie ule­

gła poprawie. Odbywają się z jednej 
strony rokowania, a z drugiej strony 
Japończycy zaostrzyli blokadę i na­
dal bija i rozbierają Anglików przy 
rewizjach.

Dowództwo japońskich sił zbroj­
nych ogłosiło deklaracje w sprawie 
położenia w Tiensinie. Według o- 

Iświadczenia chińskiego rządu w Pe­
kinie, zależnego od władz japońskich, 
postulaty jego przedstawiają się w 
sposób następujący:

1) Współpraca władz koncesji an­
gielskich i francuskich z rządem chiń­
skim w zakresie polityki walutowej.

2) Zezwolenie komisji rządowej 
na badanie działalności banków i

$ 3) Ścisła kontrola nad organiza-
ijcjami i publikacjami, atakującymi 

Swor. Bpolitykę rządu.

Rozpoczęła się ona na dobre dość nie­
dawno, a mianowicie w chwili, gdy 
fortyfikacje na zachodzie zostały u- 
kończone, i gdy wobec tego można 
było przerzucić z zachodu na wschód 
wykwalifikowanych robotników..

Linia Siegfrieda zajmowana jest 
obecnie przez tzw. drugą armię pod 
dowództwem generała von Witzle- 
ben. Posunięcie to zajmie parę ty­
godni czasu, gdyż wojska odkomen­
derowane do fortyfikacji zachodnich, 
muszą przejść przez szereg ćwiczeń 
związanych z przewidzianą na tej li­
nii metodą obrony.

Poza tym przewidziane jest przy­
śpieszone szkolenie rekrutów. Wszy­
scy iNemcy w wieku poborowym, u- 
rodzeni po 1900 r., którzy nie odbyli 
służby wojskowej, mają przejść w 
ciągu bieżącego lata przez skrócone 
ćwiczenia, by móc w razie wojny zlu­
zować na tyłach oddziały należyci* 
wyszkolone.

Wreszcie Niemcy nie są gotowi z 
obroną przeciwlotniczą, która obec­
nie jest gorączkowo organizowana.

Najważniejszym jednakowoż 
względem, uniemożliwiającym Rze­
szy wywołanie wojny już w chwili o- 
becnej są żniwa. Obszary rolnicze 
Rzeszy leżą przeważnie nad granicą 
wschodnią, któraby w razie wojny 
była poważnie zagrożona. Poza tym 
zwracają tu uwagę na to, że Rzesza 
nawet w czasie pokoju cierpi na zna­
czny brak robotników rolnych. Ten 
brak w razie wojny byłby tym bar­
dziej dotkliwy. Toteż panuje ogól­
ne mniemanie, że przed ukończeniem 
żniw Niemcy na żadną awanturę wo­
jenną nie mogą sobie pozwolić.

4) Wspólna kontrola koncesji 
przez rząd i władze angielsko-francu- 
skie.

Równocześnie donoszą z innych 
stron o walkach w Chinach.

W Chinach na południe od Kan­
tonu rozstrzygają się zażarte walki. 
Ofensywa chińska trwa już trzy ty­
godnie i wojska chińskie zbliżyły się 
na 18 km od miasta.

W prowincji Hopei, Chińczycy o 
krążyli wojska japońskie i lada dzień 
spodziewać się należy poddania całej 
armii japońskiej, wynoszącej około 
20.000 ludzi. Japończycy bowiem sq 
odcięci od swoich rezerw i wszelkie 
wysiłki przerwania frontu wzgl. 
przyjścia z pomocą osaczonym, nie 
udały się.

Komunikat chińskiego sztabu ge­
neralnego donosi, że ostatnio zestrze­
lono 66 samolotów japońskich.
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Lewica angielska zwraca się do narodu 
niemieckiego

Naczelna Rada Robotnicza, repre­
zentująca związki zawodowe i Labour 
Party, ogłosiła dziś apel do narodu 
niemieckiego, wzywając Niemców do 
przeciwstawienia się niebezpiecznej 
polityce rządu, która musi doprowa­
dzić do wojny, jeśli pod naciskiem 
narodu nie ulegnie zmianie.

„Panowie Hitler i Mussolini i wy­
padki, za które ci dwaj ludzie są od­
powiedzialni, są głównymi czynnika­
mi, które skłoniły Anglię do związa­
nia się z państwami kontynentu. Wo­
jownicze mowy Hitlera i Mussolinie- 
go oraz ich kolegów wywołały nie­
pokój innych narodów. Wiemy, że 
mowy te były wypowiedziane w tym 
celu, aby nastraszyć inne narody i 
zmusić je do ustąpienia przed wolą 
dyktatorów. Wojna grozi wam nie z 
zewnątrz, lecz od wewnątrz, a odpo­
wiedzialność ponosi Hitler i jego 
rząd. Hitler okrąża sam siebie i was. 
Byłoby szaleństwem, gdybyśmy się 
mieli wzajemnie mordować. Nie ma 
powodów do wojny, ale nie możemy 
dopuścić do tego, aby egoistyczni dy­
ktatorzy szantażowali i grozili. Ta 
straszna sytuacja, która nie jest ani 
wojną, ani pokojem, nie może trwać. 
Nie możemy czynić ustępstw pod gro­
źbą przemocy, gdyż wiemy z do­
świadczenia, iż im bardziej się ustę­
puje, tym bardziej stają się niero­
zumni. Tylko w drodze współpracy 
pokojowej zdobyć możemy lepszą 
przyszłość. Znamy trudności wasze, 
wiemy, że dyktatorzy tak boją się 
swych narodów, że nie dopuszczają

Ścięcie 4 Polaków 
w Niemczech

Berlin. W Niemczech skazanych 
zostało sześć osób na karę śmierci za 
działalność antyhitlerowską.

Wśród ściętych toporem znalazło 
się czterech Polaków ze Śląska Opol­
skiego.

Znane są nazwiska dwóch Pola­
ków: Ladisa i Sikorskiego.

ich do głosu. Nie wolno wam znać 
poglądów innych narodów. Nie mó­
wią wam o przewadze sił zbrojnych 
i gospodarczych, które przeciwsta­
wiają się Niemcom. Wzywamy, aby- 
ście uczynili wszystko, co jest w wa­
szej mocy, aby rząd wasz zrozumiał,

Polityczne manewry wojskowe 
w Sowietach

Według wiadomości z Moskwy w 
prasie wiedeńskiej ukazała się nastę­
pująca wzmianka:

Odmiennie aniżeli w ubiegłym ro­
ku, kiedy manewry armii czerwonej 
odbywały się w okręgach'białoruskim 
i kijowskim — tegoroczne manewry 
odbędą się w okręgu leningradzkim. 
Manewry wyznaczone zostały na 
miesiąc wrzesień.

Jasnym jest, że rządowi sowiec­
kiemu ,przy organizowaniu tegorocz­
nych manewrów nie tyle chodzi o ich 
stronę wojskową, co o polityczną. Or­
ganizowanie manewrów w lenin-

Wojciech Korfanty wygrał 
proces

W Sądzie Apelacyjnym zakończył 
się proces W. Korfantego przeciwko 
Związkowi Górniczo-Hutniczemu o 
zwrot kwoty 10.037 zł wraz z 'Odset­
kami, którą to kwotę Korfanty wpła­
cił do skarbu państwa w imieniu 
Związku.

Przeciw Wojciechowi Korfantemu 
podniesiono w prasie zarzuty, jakoby 
nie wpłacił należnych podatków, lecz 
przywłaszczył sobie jakieś sumy. 
Korfanty starał się udowodnić przed 
sądem niesłuszność tych zarzutów, a 
nie mogąc tego w inny sposób prze­
prowadzić wystąpił przeciwko Zw. 
Górniczo-Hutniczemu z pretensją cy­
wilną o zwrot sum wpłaconych w je­

że chcecie pokoju a nie wojny."
Powyższy manifest Labour Party 

wywołał w Londynie wielkie wraże­
nie, gdyż jeszcze nigdy stronnictwo 
to nie wypowiedziało się tak wyraź­
nie i tak zdecydowanie w żywotnej 
dla Polski sprawie Gdańska.

gradzkim okręgu wojskowym, wska­
zuje, że chodzi tutaj przede wszyst­
kim o dodatkowe silne zamanifesto­
wania Moskwy sprawami bałtyckimi.

Tym samym rząd sowiecki chce 
zaznaczyć, że Rosja w razie konfliktu 
zbrojnego w Europie względnie w ra­
zie agresji wojskowej Niemiec na 
Łotwę lub Estonię nie zostanie bier­
nym widzem. Trzeba też przypom­
nieć, że w roku zeszłym w okresie 
kryzysu czechosłowackiego, główny 
punkt manewrów rosyjskich był 
skoncentrowany na granicy polskiego 
Wołynia i nad Zbruczem.

go imieniu. Po raz pierwszy rozpa­
trywał tę sprawę Sąd Okręgowy w 
Katowicach 15. III. br. W. Korfante­
go, bawiącego wówczas w Pradze re­
prezentowali adwokaci: Zbigniew 
Korfanty i W. Tempka.

Sąd uznał całkowicie słuszność 
pretensji Korfantego. W Sądzie A- 
pelacyjnym sprawa ta była rozpatry­
wana 9. VI., 2-ga instancja również 
całkowicie uznała słuszność skargi i 
zasądziła Zw. Górniczo-Hutniczy na 
zapłacenie całej kwoty wraz z odset­
kami łącznie ok. 16.000 zł.

Co słychaC 
w Gdańsku

Rząd niemiecki zawiadomił rząd 
Rzeczypospolitej o przyjeździe do 
Gdańska w połowie sierpnia jednego 
z wojennych okrętów Rzeszy. Rząd 
polski, jak wiadomo, prowadzi spra­
wy zagraniczne Wolnego Miasta. W. 
myśl zwyczajów rząd polski zapytał 
się w tej sprawie o opinię władza 
gdańskich. Po otrzymaniu opinii 
Wolnego Miasta rząd polski udzieli 
odpowiedzi rządowi niemieckiemu.

Komisarz generalny Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku p. minister Cho- 
dacki, który bawił w Warszawie od 
ubiegłego czwartku, opuścił Warsza­
wę w sobotę. Minister Chodacki o- 
trzymał od pana ministra Becka do­
kładne instrukcje w sprawie dalsze­
go stanowiska Polski w Gdańsku. W. 
kołach dziennikarskich spodziewają 
się, że w dniach najbliższych rząd 
Rzeczypospolitej zajmie stanowisko 
wobec zajść w Wolnym Mieście.

TAJEMNICZA DEPESZA
Niemiecka urzędowa agencja te­

legraficzna donosi: Senat wydał roz­
porządzenie, celem zapewnienia sił, 
potrzebnych do wykonania zadań o 
szczególnym państwowo-politycznym 
znaczeniu.

Jak się zdaje, idzie tu o utworze­
nie jakiejś nowTej formacji wojsko­
wej, co jak wiadomo, jest Gdańskowi 
zabronione.

Min. Beck wyjedzie 
do Moskwy?

Jak podaj e angielski dziennik' 
„Daily Skatche" planowana jest w 
najbliższym czasie podróż ministra 
spraw zagranicznych J. Becka do 
Moskwy.

Dziennik jednak dodaje, że wizy­
ta nastąpi dopiero po zakończeniu 
pertraktacji angielsko-sowieckich i 
podpisaniu paktu trzech mocarstw.

JERZY MARIUSZ TAYLOR

Kolonia Na Grobli
39)

— Tak, tak — podchwyciła ży­
wo dziewczyna. — Ale to jeszcze nie 
wszystko. Mnie się zdaje, że tu trze­
ba by co najmniej cudu, a te mogą 
się dziać tylko za sprawą serca... 
Gdyby pan się zakochał, panie Alfre­
dzie, to... kto wie... kto wie...

— No, a mnie się zdaje, że zupeł­
nie niepotrzebnie zbaczamy na ro­
mantyzm — zniecierpliwił się Alfred, 
— Znowu pani zapomina o pewnym 
bardzo ważnym szczególe, o tym mia­
nowicie, że można czasem kochać tyl­
ko matkę i taka miłość też może się 
okazać zupełnie wystarczająca do 
działania, jak pani mówi, cudu. — 
Ale dość już o tym, panno Anko — 
zniecierpliwił się znowu — Czy wie 
pani, która godzina?

Spojrzał na zegarek i pokazał go 
dziewczynie.

— Co, już po dwunastej? — za­
wołała ze zdumieniem Anka. Ależ 
to niemożliwe. Zegarek śpieszy się 
na pewno.

— Nie. Chodzi doskonale — o­

świadczył. — Trochę tylko za długo 
zmarudziliśmy na rozmowie. No więc 
jak? Mamy iść dalej czy może chce 
pani zawrócić. Bo obawiam się, że 
ciotka da pani porządną burę.

Dziewczyna obrzuciła go zagadko­
wym spojrzeniem.

— Zawrócić? — powtórzyła z u- 
śmiechem. — Ależ, panie Alfredzie1 
Jesteśmy przecież dopiero na progu 
Sezamu i oboje wierzymy w cuda. A 
gdzież mógłby pan spodziewać się 
cudu, jeżeli nie w Sezamie?

Rzuciła mu tę parę zdań niby dzi­
waczny rebus i, nie czekając odpo­
wiedzi, poczęła piąć się zwinnie po 
stopniach, które, jak się niebawem 
przekonał Alfred, podążywszy w ślad 
za towarzyszką, były strome jak dra­
bina, ale zupełnie solidne i wygodne. 
Nie mogło zresztą być inaczej, bo by­
ły zbudowane z tego samego mate­
riału co podmurowanie skarpy. Z 
tej samej wielkiej gotyckiej' cegły, 
jakiej dziś nie wypala już żadna ce­
gielnia.

Alfred miał wrażenie jakby nagle 
wionęło nań tchnienie odległej, nie­
znanej przeszłości i, nie przestając 
myśleć o zagadkowych słowach An- 

. ki, poddał się całkowicie temu wraże­
niu, które działało nań jak narkotyk. 
Podobne uczucia ogarniały go zaw­
sze, kiedy zdarzało mu się zwiedzać 
ruiny dawnych zamków czy podzie­
mia starych kościołów, a te dziwne 
lochy wywierały nań wpływ jeszcze 
potężniejszy.

Dookoła panowała głucha cisza, a 
jednak Alfred nie mógł się oprzeć 
wrażeniu, że słyszy jakieś szmery, ja­
kieś szepty.

Odczuwał jednocześnie podniece­
nie i niejasne obawy, tym bardziej, 
że, skierowawszy w górę latarkę, już 
nie zobaczył Anki. Nie było w tym 
właściwie nic dziwnego. Dziewczy­
na, znając dobrze drogę a zresztą 
przyzwyczajona do chodzenia na bo­
saka, wskakując lekko ze stopnia na 
stopień, pewnie od dawna znalazła 
się tam, dokąd zdążyła. Zniknęła w 
tym czarnym, wielkim otworze, po­
dobnym do wyrwy, który majaczył 
w wysokościach, a którego progiem 
był ostatni stopień stromych scho­
dów.

Chropawe cegły raziły dotkliwie 

jego nawykłe do obuwia stopy. Prze­
mógł się jednak. Chciał przecież jak 
najprędzej znowu ujrzeć swą towa­
rzyszkę. W tej chwili stchórzył po 
prostu. Bał się samotności, jak dziec­
ko obawia się pozostać w ciemnym 
pokoju. Począł piąć się szybciej. I 
dziwna rzecz. Tajemnicz eszmery 
roztętniły się jeszcze silniej.

Jakby każde stąpnięcie budziło 
drzemiące echa czegoś, co działa się 
tu przed wiekami. Cóż to było? Dla 
kogo zbudowano te strome, ale sze­
rokie stopnie? Kto schodził tędy w 
mroczną głąb tunelu, przeprowadzo­
nego pod wodami podziemnego jezio­
ra?

Oczami wyobraźni Alfred widział 
tłumy zbrojnych rycerzy, pędzących 
po stromych stopniach w metalicz­
nym szczęku ciężkich pancerzy, aby 
nagłym wypadem uderzyć na wroga, 
oblegającego zamek, z którego mu­
rów i wież nie pozostało ani śladu, 
po którym zdążył zaginąć wszelki 
słuch. Tak! Te tajemnicze lochy 
musiały być o wiele setek lat starsze 
od starego już pałacyku, którego 
smukłe kolumny w tej chwili zapew­
ne, jak zwykle, promieniały w słoń­
cu nieskazitelną bielą swych mar­
murów.
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mataold W
Ccwartek, 6 lipca 1939

Czwartek: Dominika
Wschód słońca: 3.2*4;  zachód 19.5 •

* * *
W Radlinie przytrzymano Alojzego A- 

damka i Roberta Szkatułę pod zarzutem 
znieważania narodu polskiego.

AUTO Z 7-MA PASAŻERAMI WPADŁO 
NA DRZEWO

Radlin. Na szosie pod Radlinem, w po 
wiecie rybnickim wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. Pasażerowie 
autobusu Śląskich Linij Autobusowych, 
jadący z Rybnika do Wodzisławia, byli 
świadkami najechania samochodu osobo­
wego na przydrożne drzewo. Skutki zde­
rzenia były straszne. Siedem osób, jadą­
cych samochodem doznało poważnych o- 
kaleczeń. Autobus odwiózł rannych do 
Wodzisławia, gdzie umieszczono ich w szpi­
talu.

Piątek: Cyryla
Wschód słońca; 3.25: zachód 19.57

Sobota: Elżbiety
Wschód słońca: 3.26; zachód 19.56 |

BAGNETEM W SERCE
Poznań. Na tle zatargu doszło do za­

ciętej bójki w Ławicy pod Poznaniem po­
między Wincentym Ulbrichem i jego szwa­
grem Feliksem Szdałem. Ulrich zraniony 
został ciężko bagnetem w okolicę serca. 
Mimo starannej opieki lekarskiej zmarł 
wskutek odniesionej rany w szpitalu miej­
skim. Sprawą tej tak tragicznej w skut­
kach bójki, zajęły się wałdze sądowe.

ZA OSZUSTWO
Pakość. Przed Sądem Grodzkim w Mo­

gilnie odpowiadał kupiec podróżujący Jó­
zef Schródel z Bielska, oskarżony o do­
gęszczenie się oszustwa na szkodę tut. o- 
bywateli pp. Tadeusza Wagnera, Ign. Kli- 
nowiecikego, Alf. Stranza. Sąd skazał 
kupca na 6 miesięcy więzienia.

BURZA NAD GDYNIĄ
Gdynia. Przeszła nad Gdynią burza o 

niezwykłej gwatłowności. Nad przedmie­
ściami gdyńskimi Grabówek i Leszczynki 
przez kilkanaście minut padał grad wiel­
kości włoskiego orzecha, niszcząc zasiewy, 
warzywa i młodszy drzewostan. Ponieważ 
piwnice wielu domów zostały zalane, a na­
wet w kilkunastu wypadkach masy wód 
spływające z okolicznych wzgórz zalały 

'mieszkania, wszystkie gdyńskie straże po­
żarne prowadzić musiały akcję ratowniczą, 
która zakończyła się późno w nocy.

NIEZWYKŁY WYPADEK
Bydgoszcz. W czasie ostatniej burzj 

nad powiatem bydgoskim w Występie w 
domu rolnika J ęorzejczyka, piorun wpaai 
do mieszkania przez ox.no, przeleciał przez 
3 pokoje, poraził i zaoił na miejscu żonę 
jęctizejczaKa, Jadwigę, poza tym nic wię­
cej w mieszkaniu me uszkodził. Jędrzej- 
czyk z małym synkiem na kolanaen sie­
dział w sąsiednim pokoju i wyszedł z wy­
padku bez szwanku.

SPRYTNI OSZUŚCI
Bydgoszcz. Z żydowskiego sktadu luttu 

-Bąhas-cgo zamówił kcoś do obejrzenia o 
srebrnycu lisów. Kiedy lisy te przynie­
siono ao mieszkania, odebrał je jakiś me- 
znajomy, który wyszedł z mieszkania oru- 
gim wyjściem i wyjechał samochodem z 
Bydgoszczy. Podoony wypadek zdarzy 
się w sobotę w składzie optycznym Ząka- 
szewskicgo. Jakiś nieznany jegomość za­
mówił 2 aparaty Leica najlepszego gatun­
ku do wyooru dla brata na prezent ślubny. 
Kazał sobie odnieść te aparaty i kiedy po­
mocnik Zakaszewskiego przyniósł aparaty, 
ów jegomość zostawił go w przedpokoju, a 
sam z aparatami wyskoczył przez okno i 
zniknął. Okazało się, że wynajął ’mieszka- 
iZe dwa dni temu, zapłacił za nie na ty­
dzień, podając się jako urzędnik magistra­
tu bydgoskiego.

ZASTRZELENIE WŁAMYWACZA
Bogumin. Do składu z aparatami ra­

diowymi J. Sikorskiego włamał się zło­
dziej, który został spłoszony przez policję. 
W czasie ucieczki złodziej ostrzeliwał się 
przed ścigającymi go policjantami. Policja 
odpowiedziała strzałami, z których dwa 
godziły śmiertelnie 'bandytę, kładąc 
trupem na miejscu. Nazwiska jego nie 
stalono.

u-
go 
u-

W WIELKOPOLSKIEJ GARBARNI
Gniezno. Urząd skarbowy w Gnieźnie 

zajął w Wielkopolskiej Garbarni skóry na 
przeszło pół miliona złotych za zaległości 
skarbowe. Robotnicy pozbawieni w ten 
sposób pracy, nie opuszczają zabudowań 
garbarni ,czekając na wyniki interwencji 
w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, do­
kąd pojechała delegacja. Na skutek tej 
interwencji Izba Skarbowa wstizymała 
zwózkę zajętych skór do dalszej decyzji 
władz. Delegacja robotnicza, która doma­
ga się przejęcia Garbarni przez skarb pań­
stwa zostanie przyjęta przez wojewodę Bo- 
ciańskiego. Robotnicy nadal pozostają w 
Garbarni.

ZABICI PRZEZ PIORUN
Nowe Miasto n. Wdartą. Przeszła nad 

miastem i okolicą gwatłowna burza, w cza­
sie której zginęło 2 robotników: 25-letni 
Stanisław Augustyniak z Boguszyna i 24- 
letni Ignacy Łuczak z Kruczyna. Poza 
tym zabite zostały 2 konie, należące do 
majętności Chocicza. _

Robotnicy zatrudnieni byli w majątku 
Chocicza przy obradlaniu ziemniaków na 
polu koło folwarku Komorze Nowe. W 
chwili nadejścia burzy zabrali konie i u- 
dali się pod wierzby przy drodze, wiodą­
cej z Nowego Miasta do Kolniczek, przy 
czym zostawili konie pod jedną wierzbą, 
sami zaś udali się pod drugą, w odległości 
około 6 metrów. W pewnym momencie 
uderzył piorun i śmiertelnie poraził obu 
robotników oraz konie. Stojący w odle­
głości kilkudziesięciu metrów inni robot­
nicy pobiegli natychmiast po lekarza, któ­
ry przybywszy na miejsce stwierdził już 
tylko śmierć porażonych pracowników.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU 
POD MACZKAMI 

Sosnowiec. Zdążający z Kazimierza do
Maczek pociąg towarowy wykoleił się pod 
Maczkami. Kilka wagonów wypadło i za­
tarasowało tor na znacznej przestrzeni.
Przerwa w komunikacji trwała kilka 
dżin. Wypadku z ludźmi nie było.

go-

WIEŚ W PŁOMIENIACH
Kosów. We wsi Blizna, gm. Różana w 

stodole Andrzeja Nieczaja wybuchł pożar, 
kcóry przerzucił się na sąsiednie zabudo- 
v ania gospodarcze niszcząc 77 domów 
mieszkalnych, 37 stodół i ,74 chlewy na 
szkodę 83 gospodarzy. Straty ogólne do­
chodzą do 100.000 zł. Przyczyną wybuchu 
pożaru było zaproszenie ognia z papierosa 
przez Piotra Nieczaja. W czasie akcji ra­
towniczej uległo poparzeniu 8 osób, z któ­
rych kilka przewieziono do szpitala.

POZAR FABRYKI
Łódź. Nocy ubiegłej wybuchł groźny 

pożar w fabryce Juliana Kindermana przy 
ul. Łąkdwej 23. W ogniu stanęły suszar­
nia i farbiarnia. W akcji ratunkowej bra­
ło udział 7 oddziałów straży. Po blisko 
trzech godzinach straż ogień ugasiła. Stra­
ty są bardzo znaczne.

PRZYMUSOWE LĄDOWANIE SAMOLO­
TU NIEMIECKIEGO

Łódź. Na polach wsi Kopydło w pow. 
wieluńskim wylądował przymusowo sa­
molot niemiecki pilotowany przez kpt. 
Hansa Poltza. Pilot przewieziony został 
do Łodzi, skąd po załatwieniu formalności 
odstawiony do granicy. Kpt. Poltz przy 
pożegnaniu wyraził uznanie dla polskiej 
gościnności i uprzejmości.

2 MOTOCYKLISTÓW POD KOŁAMI 
AUTA CIĘŻAROWEGO

Tomaszów. W pobliżu wsi Chorzęciny 
pod Tomaszowem wydarzył się tragiczny 
wypadek, który zakończył się śmiercią 
dwojga ludzi. Wieczorem przejeżdżał mo­
tocykl, na którym woźny sądu grodzkiego, 
38-letni Ludwik Smuga, wiózł swoją 39-

letnią żonę Annę. Tą samą szosą wędro­
wały krowy pod dozorem wieśniaczki, 
która, obyczajem wiejskim, bynajmniej nie 
zważała na swój ruchliwy dobytek. Kro­
wy rozeszły się po szosie, zagradzając dro­
gę motocykliście. Smuga, chcąc wyminąć 
przeszkodę^ skręcił w lewo, wyjeżdżając na 
środek szosy, którą jechał właśn e samo­
chód ciężarowy z Piotrkowa, z pełnym ła­
dunkiem, prowadzony przez szofera K. 
Brzezińskiego z Warszawy. Samochód, ja- 
dący zwyczajem wszystkich aut ciężaro­
wych środkiem szosy, a będący w dodatku 
w pełnym biegu, wywrócił motocykl, z któ­
rego spadli Smugowie, dostając się pod 
koła ciężarówki, ponosząc śmierć na miej-

Smuga doznał zmiażdżenia czaszki, ascu.

zagród gospodarskich.

jego żona ogólnych śmiertelnych obrażeń.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA W KA­
TASTROFIE SAMOCHODOWEJ

Jarosław. Pod miejscowością Radymno 
po w. jarosławskiego samochód urzędnika 
zarządu miejskiego we Lwowie Kazimie­
rza Aleksego wywrócił się do przydrożne­
go rowu. Wskutek upadku 3-letnie dziec­
ko urzędnika wypadło z rąk matki na szy­
bę szklaną, której odłamki przecięły tcha­
wice, zabijając je na miejscu. Rodzice wy­
szli z katastrofy bez szwanku.

SERIA POŻARÓW
Lublin. We wsi Liski *pow.  hrubiezow- 

ski pastwą ognia padły 3 domy mieszkal­
ne, 8 budynków gospodarczych oraz zapa­
sy siana i słomy i inwentarz żywy. W kol. 
Obrowiec, w tym samym powiecie, ogień 
strawił jeden dom mieszkalny i 3 budynki 
gospodarcze wraz z inwentarzem żywym i 
martwym. We wsi Kraszew’ce w pow. pu­
ławskim ogień zniszczył dom mieszkalny 1 
10 budynków gospodarczych. Wreszcie w 
pow. zamojskim we wsi Siedliska spłonęło
7

NOWY REZERWAT ŻUBRÓW
Białystok. Białowiejska dyrekcja la­

sów państwowych urządziła nowy ośrodek 
hodowli żubrów w stanie dzikim w Pusz­
czy Krzyszyńsk:ej pow. białostockiego, w 
odległości 1 km od Białegostoku. Zwierzy­
niec o powierzchni 120 ha został już ogro­
dzony i w najbliższych dniach będą wpu­
szczone do niego żubry-bizony, hodowane 
obecnie w lasach spalskich. Pociągiem ze 
Spały przybędzie 5 krów cielnych i 1 byk. 
Nowego rezerwatu nie będzie wolno niko­
mu zwuedzać.

ARESZTOWANIE PROWOKATORA 
NIEMCA

Białystok. W osadzie fabrycznej Su­
praśl aresztowany został Niemiec Otto Zy- 
bert, majster tkacki w fabryce Cytrona. W 
mieszkaniu Zyberta, który, agitując ro­
botników wyrażał się obraźliwie o Fla­
kach, znaleziono propagandowe ulotki hit­
lerowskie i książki podejrzanej treści.

DWA GOSPODARSTWA SPŁONĘŁY 
OD PIORUNA

Równe. Od uderzenia pioruna spaliły 
się zabudowania gospodarcze Marianny 
Kataryńczuk w Turczynie pod Równem. 
Szkody wynoszą około 2.000 zł. Drugi po­
żar od pioruna wybuchł w tym samym 
czasie w kol. Marianówka w pow. łuckim. 
Spaliły się kompletnie zabudowania gospo­
darcze oraz dom mieszkalny Anastazji Sta­
rzyńskiej. Straty ponad 2.000 zł.

NISZCZYCIELSKI HURAGAN
■Wilno. Nad powiatami wileńsko-troc- 

kim i oszmiańskim przeszedł huragan. W 
gminie rzeszańskiej huragan zniszczył za­
budowania gospodarcze, i połamał drzewa 
owocowe w sadach. Najbardziej ucierpia­
ła miejscowość Wielka Rzesza, gdzie m. in.
wicher zerwał dach z kościoła. Siła wia-
tru była tak potężna, iż olbrzyme kłody 
drzewa unoszone były na wysokość 20 m.

Ruch organizacyjny
BACZNOŚĆ POW. WĄGROWIECKI
Na podstawie uchwały Zarządu powia­

towego Stron. Ludowego zwołuję Walny 
Statutowy Zjazd Powiatowy, na dzień 13 
lipca na godzinę 10 rano, w lokalu pani 
Wierze jeskiej. W Zjeździe Powiatowym 
biotą udział: 1) Zarządy Kół, 2) Delegaci 
po jednym od każdych 10 członków Koła, 
3) członkowie zarządu powiatowego, 4) 
członkowie powiatowej Komisji Rewizyj­
nej, 5) członkowie powiatowego Sądu Par­
tyjnego. Koła, które nierozprowadziły co 
najmniej 10 legitymacji nie będą miały 
prawa głosu na walnym zjeździe. Legity­
macje można otrzymywać od prezesa po­
wiatowego. Koła winny przed walnym 
zjazdem powiatowym odbyć zebrania, ce­
lem wyboru delegatów na walny zjazd i 
donieść o tym zarządowi powiatowemu 
Srton. Ludowego. Prezesi, którzy posia­
dają legitymacje, uprasza się o uregulowa­
nie należności za nie do walnego zjazdu. 
Na powyższy zjazd przybędzie prezes Mi­
kołajczyk lub prezes Gołaś.

WŁ Magda, prezes pow.

W pow. oszmiańskim ucierpiała najwięcej 
gmina Krewo, gdzie grad wielkości kurze­
go jaja zniszczył plony w 100 proc. Grad 
pokrył pola warstwą dochodzącą do 30 cm. 
Ogólne straty na obszarze 2.000 ha gminy 
krewsk4ej wynoszą przeszło 30.000 zł.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA
Rzeszów. W Jeżowem koło Niska po­

niósł śmierć wskutek nieszczęśliwego wy­
padku 14-letni Wojciech Sowa. Na polece­
nie swych rodziców odwiózł on wypoży­
czony od sąsiada wóz. Powracając do do­
mu chłopiec wsiadł na konia, przy czym 
całą uprząż, jak chomonto, lejce, orczyk 
itp. położył przed siebie na konia. W pew­
nej chwili z nieustalonej dotąd przyczyny 
koń spłoszył się i galopem ruszył naprzód. 
Chłopiec zaplątany w uprząż spadł na zie­
mię, a wleczony przez konia po bruku po­
niósł śmierć. Przybyli wieśniacy na po­
moc, po zatrzymaniu konia, stwierdzili, iż 
chłopiec już nie żył.

ARESZTOWANIE ZA PRZEMYT POBO­
ROWYCH

Lubliniec. Policja aresztowała Paulinę 
Gerlichową i męża Franciszka, oraz Ry­
szarda Hennego pod zarzutem przemyca­
nia młodych polskich obywateli w wieku 
przedpoborowym do Niemiec. Gerlichowie 
i Henne podejrzani są o pomc w ucieczce 
do Niemiec kilku mieszkańców pow. lubli- 
nieckiego, m. in. Hubertowi Brzezinie, Jó­
zefowi Gerlichowi i Józefowi Henne. Are­
sztowani przemycali poborowych przez zie­
loną granicę w lesie koło gminy Kokotek 
w pow. lublinieckim.

• * *
Policja w Lublińcu aresztowała również 

rolnika, zam. w Kokotku, Jana Kleina. 
Jest on podejrzany o ułatwienie synowi 
swemu ucieczki do Niemiec, aby w ten 
sposób uwolnić go od służby w wojsku pol­
skim.
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■ Pszwuin
Poznań, 4. 7. 1939 r.

Spędzono; wołów 26, buhajów 61, krów 371, 
jałówek 20, świń 2415, cieląt 890, owiec 132, 
razem 3915 zwierząt.

Ceny loko Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi.

Płacono za 100 kg żywej wagi: 
BYDŁO:

Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nieoprz 66—74 
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 56—62
Mięsiste tuczone starsze . « 46—52
Miernie odżywione . . « « . 40—46

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste « » . 66—74
Tuczone mięsiste .... 54 — 62
Nietuczone dobrze odżyw, starsze 46-52
Miernie odżywione ..... 40 46

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste « . . 66—76
Tuczone mięsiste ..................  . 52-62
Nietuczone dobrze odżywione . . 42 46
Miernie odżywione . . . « > 24—34

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste . « ■ < 66-74
Tuczone mięsiste . « . 56-62
Nietuczone dobrze odżywione . 46 52
Miernie odżywione . . . . ■ 40-46

Młodzież:
Dobrze odżywione .«•<•> 40-46
Miernie odżywione . . « • • 36-40

Cielęta:
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 70-80
Tuczone cielęta............................62 — 68
Dobrze odżywione .«««<• 52—60
Miernie odżywione . . «- « « . 44-50

OWCE:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy............. 62 — 68
Tuczone starsze skopy i maciorki 50 60
Dobrze odżywione.................. 40—46

ŚWINIE (TUCZNIKI):
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg 

żywej wagi . . 109-112
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg 

żywej wagi...................... 104 107
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg

żywej wagi . . . 96 — 101
Mięsiste świnie podna 80 kg 

żywej wagi...................... 88-94
Maciory późne kastraty . . 86-100
Przebieg targu ożywiony, na świnie spo­

kojny.

dotowania giełdowe ziemiopłodów 
z dnia 4 lipca 1939 r. — Płacono złotych

Odpowiedzi Redakcji
P. Żurawski Józef, Drohobyczko. Ga­

zetę wysyłamy nadal. Prosimy o dalszą 
wpłatę na 3-ci kwartał.

P. Wolny Stanisław, Jelcza. Zalega Pan 
z opłatą za 2-gi kwartał złotych 1,40. U- 
stawy samorządowej drukiem w osobnym 
wydaniu nie ma. Należy jej szukać w 
Dziennikach Ustaw.

P. Szewc Franciszek, Klonow. Opłaco­
ną ma Pan „Gazetę" do końca kwietnia 
1940 r. Upomnienie otrzymał Pan przez 
pomyłkę.

P. Franciszek Czerwczak, Kol. Leszcze. 
Opłacony ma Pan abonament do końca 
czerwca 1939 r. Zaległości żadnych Pan 
nie ma.

P. Władysław Maciejewski, wieś Gro- 
szowice. Książkę o hodowli ryb oraz o 
szkodnikach w sadach owocowych nabyć 
Pan może w „Książnica dla Rolników" 
Warszawa, ul. Kopernika 30. Za wpłatę 
dziękujemy, wpłacił Pan za lipcie 60 gro­
szy.

P. Jagócki Adam, wieś Borki. Po ksią­
żeczkę kubiczną musi Pan pisać do Zakła­
dów Graficznych i Wydawniczych W. Ku- 
lerskiego w Grudziądzu.

P. Gerlach Ch., Gourand 5, Francja. O- 
płacony ma Pan abonament do końca 
września 1939 r.

P. Olszak Jan, wieś Jaroszewice. Opła­
cony ma Pan abonament do końca czerwca 
1939 r.

Piątek, 7 lipca 1939 r.
6,30 Pieśń „iKedy ranne wstają zorze" 

6.50 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty).
8,15 Kłoopty i rady. 14.45 „Życie lasu" — 
pogadanka dla młodzieży. 15,00 Muzyka 
popularna. 16,10 Pogadanka aktualna. 
16,20 Z polskiej twórczości chóralnej. 16,45 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała 
Rękasa. 17,00 Muzyka taneczna (płyty). 
18,00 Kwartety Beethovena (płyty). 18,30 
Recital fortepianowy Stanisława Staniewi­
cza. 19,00 Książki, do których się wraca: 
„Lalka". 19,20 Chwila B’ura Studiów. 
19,30 Przy wie zerzy. 21,00 Opowieść o 
Schubercie. 22,00 Z czego żyje pisarz — 
dialog. 22,25 Recital skrzypcowy Eugenii 
Umińskiej'. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennik awieczornego, Komunikat mete­
orologiczny.

Sobota, 8 lipca 1939 r.
7.45 Koncert poranny. 8,15 Z mikrofo­

nem przez Polskę: „Tam, gdzie tańczyły 
niedźwiedzie" — reportaż. 14,45 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci. 15,15 Koncert po­
pularny. 16,10 Pogadanka aktualna. 16,3t 
Recital śpiewaczy Janiny Hupertowej 
(mezzosopran). 16,50 Co się dzieje w gnia­
zdach: „Ciepło rodzinne" — pogadanka. 
17,00 Muzyka taneczna. 18,00 Koncert roz­
rywkowy. 19,00 Charaktery: Stefan ma 
za dużo sił — pow’eść mówiona. 19,30 
Audycja dla Polaków za granicą. 20,00 
Melodie ziemi polskiej. 21,05 Wielki kon­
cert galowy w wyk. laureatów I Międzyna­
rodowego Konkursu Muzycznego. 22,30 
Dawne piosenki. 23,00 Ost-tnie wiadomo- . 
ści dziennika wieczornego, Komunikat me- 
teorolgiczny.

Warszawa Poznań
29,- 29,50 28.- 8,50
16.25 16,75 15,75 16,-
18,75 ‘z0. 20 — 20,50
19,50 19,75 19,25 19,75
21,75 22,25 18,10 18.50
21,50 5 35,25 36,25
27,50 28,— 26,75 27,50
12,75 13,25 12,75 13,25
12.— 12,50 12,- 13,—
54,— 55.— 53 50 54,50
33,— 35,— 29,— 31,—
39,- 42,- 36,— 39,-
13,25 13,75 13,50 14 5U
25,25 25,75 25,— 26,-
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22,75 23,25 16, — 17,-
4,- 4/0 1,75 2,—
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14.85 15,25 18.- 1 .25
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41, 42 50 33. 34. -
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P. Sokołwski Stanisław, wieś Glinik. 
Sprawę listonosza kierujemy do Urzędu 
Pocztowego Adres Panu poprawiliśmy.

P. Bur Kazimierz, Lubomierz, po w. Li 
manowa. Przesłane nam 60 gr zaliczyliś 
my na abonament. Po tabelę kubiczną 
prosimy zwrócić się do Zakładów Graficz­
nych i Wydawniczych W. Kulerskiego w 
Grudziądzu.

M. M. z M. Winien Pan jest za 2-gi 
kwartał resztę 2,30 zł. Wymienioną książ­
kę w piśmie Pana, otrzymać można w Za­
kładach Graficznych i Wydawniczych W. 
Kulerskiego w Grudziądzu. Numery do­
wodowe „Społem" oraz czeki wysyłamy. 
„Czarno na Białym" nie wydajemy, toteż 
numeru wysłać nie możemy. Pismo to wy­
chodzi w Warszawie, i tam należy się po 
nie zwrócić

P. Bober Wilhelm, Klecza Górna. Adres 
wydawnictwa „Szewstwo i Cholewkar- 
stwo" podać nie możemy, gdyż takowy 
miesięcznik w Poznaniu nie wychodzi.

Każdy ludowiec 
który interesuje się zagadnieniami 

kulturalnymi winien nabyć i prze­

czytać broszurę M. Jagły

Chłopska Kultura
Książkę w cenie 0,50 zł można na­

być w Sekr. Wlkp. Zw. Mł. Wiej­

skiej Poznań, Fr. Ratajczaka 9, m. 9.

wzgl. zamówić w Redakcji „Gazety

Grudziądzkiej”.
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WYDAWNICTWA
Spółdzielni Wydawniczej „Wieś<4 we Lwowie.

I. Wieś i Państwo
miesięcznik naukowy poświęcony sprawom kulturalnym, społecznym i gospodarczym 

wsi. Zawiera działy: rozprawy, referaty, kronikę, sprawozdania i bibliografię.
Redakcję stanowią: prof. Dr. Franciszek Bujak, doc. dr. Stefan Inglot i doc. dr. Win­

centy Styś.
Prenumerata roczna zł. 10,—, półroczna 5,50 zł., ulgowa dla Członków Spółdzielni 

Wydawniczej „Wieś" — roczna zł, 8,—.

II. Biblioteka dziejów i kultury wsi 
zawiera prace dotyczące wyżej podanych zagadnień.

Wykaz poszczególnych tomów, znajduje się w każdym numerze „Wsi i Państwa".

III. Rozprawy o zagadnieniach wiejskich 
mniejsze prace „Wieś i Państwo" oraz poszczególne tomy biblioteki i rozpraw poleca 
się wszystkim tym, którzy interesują się sprawami wsi, gdyż znajdą tam wiele wiado­
mości, dotyczących najżywotniejszych zagadnień wiejskich. „Wieś i Państwo" staje 

się niezbędnym dla każdego pracownika wiejskiego i syna wsi.

TOTIAŁ
Spółdzielni Wydawniczej „Wieś’‘ wynosi 20 zł, wpisowe 5 zł. ♦

Redakcja i Administracja
Sp. Wyd. „Wieś" — Lwów ul. 3 Maja 11. — Konto P. K. O. 510.161 
i w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych oddział Lwów ni. 3 Maja 11

Sprzedam
gospodarstwa 40 mórg pszen 
nej, zabudowania, inwen­
tarze, cena 11.000zł. 25mórg 
zabudowania, inwentarze, 
6.500 zł. Duży wybór róż­
nych gospodarstw. Znaczek 
Gawlik, Kępno, Orzeszko­
wej 22.

Reklama 

jest dźwignią 

handlu!

Z powodu choroby właściciela jest do sprze­
dania dobrze prosperująca drukarnia. Naj­
większa w Łucku na Wołyniu. Natychmiast 
do objęcia. Wszelką korespondencję prosimy 
kierować pod adresem: Drukarnia, Łuek, 

Skrytka pocztowa 130.

0000000000000000000000000000x

Posznlcujemy agentów
Mórzyby za dobrą prowizją podjęli się 

■ werbowania czytelników dla poważnego 
pisma ludowego.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać pod numer 
1984 do administracji „Gazety Grudziądz 
kiej" Poznań, ul. Franciszka Ratajczaka 

nr. 9 m. 9.
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llajDięcej
II hIm Biejshich 
kdobęddesz przez 
ogłaszanie w

Czecie ErBdziądzItitj
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&ki: we Francji 30 franków w Be ?ii 6 ’ ° dT zlotych 3’90' micsięcznie 1,30, w Wolnym Mieście Gdańsku 7,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami prze.
Ewedz. w Włoszek M lirów wąskich -^merrce Niemczech 4,00 RMK.. w Szwa carii 5.00 fr. szwa c„ w Czech Słowacji 38 koron czesk.. w Danii 6,00 koron duńskich, w Szwecji 5,00 koron
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Radioprogram z Warszawy.
Czwartek, 6 lipca 1939 r.

7,00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj 
nas“. 7,05 Audycja dla wsi. 8,00 Dziennik

8,20 Pogadanka sportowa. 14,45 Woj­
sko polskie: „Dzielny piechur" — audycja 
dla młodzieży. 15,05 Muzyka popularna. 
16,10 Pogadanka aktualna. 16,20 Utwory 
na flet w wyk. Feliksa Tomaszewskiego. 
17,00 Muzyka taneczna (płyty). 17,45 
Skrzynka techniczna. 18,00 Echa mocy i 
chwały. 18,10 Koncert solistów. 19,00 
Tradycja Bayard‘a — fragmenty z litera­
tury francuskiej, montaż literacki. 19,20 
Przy wieczerzy. 20,25 Audycja dla wsi. 
21.00 Letni wieczór przed domem Fryde­
ryka Chopina. Transm. z Żelazowej Woli. 
21,40 „Niesamowite historie". 22,25 Zespo­
łowe fragmenty oper w wyk. artystów me­
diolańskiej „La Ecali“ (płyty). 23,00 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny.

Pszenica <■««««. 
Żyto .
Jęczmień ...»«* 
Jęczmień brow. . * « « 
Owies I. stand. , • « 
Mąka pszenna 65% < » .
Mąka żytnia 65% ' . . . 
Otręby pszen. grube przem 
Otręby żytnie przem stand 
Rzepak zimowy .... 
Groch zielony (Foiger) .
Groch Wiktoria
Makuchy rzepakowe w tafl 
Makuchy lniane w taflach 
Ziemniaki  
Gryka   
Słoma żytnia luzem . . . 
Słoma żytnia prasowana . . 
Siano zwykłe . .
Siano zwykłe prasowane


